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go rodzaj 
wanie rze

ju zakładów, ażeby postarali się o zastoso 
____ zeczonego środka względem swoich robotni­
ków i ażeby nakłaniali do poddania się operacji nie- 
tylko tych robotników, którzy wcale nie mają szcze­
pionej ospy, lecz i tych, którzy w wieku dziecięcym 
mieli już ją szczepioną, w końcu prosi p. eberpo- 
licmajster wszystkich mieszkańców Warszawy, 
ażeby w imię bezpieczeństwa zdrowia publicznego, 
sprawę szczepienia ospy gorąco przyjęli do serca, 
gdyż, jak się okazało z długoletniej praktyki w in­
nych miastach i ze znakomitych rezultatów, osiągnię­
tych w Warszawie w r. z., szczepienie ospy jest je­
dynym, pewnym i nieomylnym środkiem przeciw sze­
rzeniu się ospy naturalnej pośród ludności miasta. 
W celu, o ile można, większego rozpowszechnienia tak 
ważnego i dobroczynnego dla zdrowia ogółu środka 
sanitarnego i w celu ułatwienia mieszkańcom miasta 
praktycznego zastosowania pomienionego środka, o- 
prócz instytutu szczepienia ospy przy szpitalu Dzie­
ciątka Jezus i szpitala małżonków Bersonów dla 
dzieci starozakonnych, wydane zostało rozporządze­
nie o otwarciu stacji szczepienia ospy w miejscowo­
ściach poniżej wyszczególnionych: Przy cyrkule zam­
kowym (Podwale nr. 15), w poniedziałki i czwartki 
od godziny 2-ej do godziny 4-ej po południu. Przy 
cyrkule sohornym (Święto-jcrska nr. 18), we wtorki 
i w czwartki od godz. 1 ej do godz. 3-ej po południu.

, Przy cyrkule bidańskiem (plac Muranowski nr. 12), 
w poniedziałki i środy od godz. 3-ej do godz. 5-ej po 
południu. Przy cyrkule powązkowskim (Dzelna nr. 
32), codziennie od godz. 2-ej do godz. 4-ej do połu- 

| dułti. Przy cyrkule wolskim (Chłodna nr. 11), w po­
niedziałki, środy i piątki od godz. 2-ej do godz. 4-ej 
popołudniu. Przy cyrkule jerozolimskim (Twarda 
nr. 5), we wtorki i czwartki od godz. 3 ej do godz. 
5 ej po południu. Przy cyrkule łazienkowskim (Kru- 

j cza nr. 21), w poniedziałki i czwartki od godz. 3-ej 
I do godz. 5 ej po południu, w stowarzyszeniu siósti 
i miłosierdzia pod wezwaniem św. Elżbiety przy To- 
j warzystwie rtisskiem Krzyża Czerwonego (na* rogu 
! Smolnej i alei Jerozolimskiej), we wtorki, czwartki i 
| soboty od godz. 1-ej do godz. 3-ej po południu, na

POWIEŚĆ
Adolfa Dygasińskiego.

“Wschód słońca o godzinie 4-oj minut 16. 
Zachód , „ 7-aj . 33.
Długość dnia godzin 15 , 22.
Przybyto , ,_______ 7 .44.

WIADOMOŚCI^ BIEŻĄCE.
Dzienniki petersburskie donoszą, iż komisja, 

‘Ąłmująca się uregulowaniem środków* celem przyj- 
e*a.z pomocą gospodarstwu rolnemu, złożyła już 
ę?oj projekt w radzie państwa. Komisja, pomię- 

mnemi, proponuje następujące środki: 1) zorga- 
ęj/owanie prawidłowego kredytu leśnego na żasa- 
6 c" wzajemności; 2) przyjście z pomocą tym go- 
P°darstwom, które usiłują sprowadzać ulepszone ra- 
r' bydła rogatego i wogóle współdziałanie w kierun- 
^^większeni^gospodarstw^pierąjącyełwi^^łó-

OGŁOSZENIA.
Reklamy.- za jeden wiersi 

garinontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
_ 15 kop.
■ Zwyczajne i małe ogłoszę* 

nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
Niedziela-. Zesł. Ducha Św. 
Poniedział.: Świąteczny. 
Wtorek: Piotra Pap.
Środa: Bernardvna W.

(Dalszy ciąg.,
* ter??1* Pra&n’e odebrać te płody, które urodziła, 
Mć * oto tra°i na zawsze,— traci swoją płód-

miał w twarzy ów poważny i surowy 
**oick’ *fóry cechuje kapłana, przejętego ważnością 
do oh obowiązków; jego oblicze zdawało się mówić 
duje — njestem wyższy nad wasze powsze- 
^ię > cierpienia, bo większe nad to rzeczy 
'fieljZ .’°dzą, bo po nad waszą zgryzotą panuje 

Bjed Ir,ęa, a ja jestem jej kapłanem”. 
Star a Jest ziemia, która takich już nie ma! 

fkląj;/®0 n'e mógł uklęknąć o własnej sile, więc 
D zien1^8P’eraJa-c s'? na pękatym kiju, który wbił 
'Unię na nim złożył obie ręce i zaintonował 

& dnsze zmarłych. Jego glos drżący zdawał 
’’^ł r-/‘c. szumie potoku i krzyk puhacza doneł- 

w'odZj. eraz słychać było ciągle wołanie i odpo- 

*r,h ’’’o elcjson.—Chryste dejson.—Kyrie elej-
uJczc^'7stc us łysz nas.—Chryste wysłuchaj nas.— 
t A Dul Bo*e, zmiłuj się nad nami.”...
^.ji iw./1!6? ’ SZ!lni potoku ciągle wtórowały tej li- 

ebłopów.
hm bo/'. 1,al.)ożeństw’o, Kobylak wygłosił—-„Ba- 

' który gładzisz grzechy świata”, a chór 
,edz-iał—„zmiłuj sic nad nim. Panie!”

dtzemał i przez sen poszeptywał niekiedy jakieś 
wyrazy pacierza, a murzyn czuwał jeszcze ciągle i 
ciągle się modlił. Nagle powstał, podszedł do zwłok 
Głodzikowskiego, złożył przed nim ręce i zdawał się 
o bzemś rozmawiać z przyjacielem, z którym się tyle 
razy trącał czarką kaszasu.

Oczy Manoela wyrażały jakby prośbę, błaganie, 
zadrgały mu grube wargi i po czarnem licu stoczyła 
się łza rozrzewnienia. Snadź na dnie duszy, pod na­
łogiem pijaka, był człowiek. Może teraz cbciał sam 
na sam pożegnać przyjaciela pijaka poraź ostatni, 
a może wyraził żal swój, iż mu nie towarzyszy do 
bram wieczności.

Dobry dzień był na niebie, gdy przed szałasami 
dał się słyszeć skrzyp piły i od czasu do czasu ude­
rzenia" topora, czy młota: to Strzała zbijał trumnę dla 
Marcina. Kiedy ją już przygotował, wziął na ra­
mie, przyniósł i postawił w nogach umarłego.

Ócknął się teraz dopiero Walenty; lecz długie klę­
czenie tak zgnębiło starca, że żadną miarą nie mógł 
powstać na nogi o własnej sile i Wicek zaledwie go 
zdołał podźwignąć. Kobylak ciągle miał fizjogno- 
mię uroczystą, popatrzył na trumnę i ręką dał znak 
Strzale, iż na wieku brakuje Krzyża. Wicek wyra­
ził pewne zakłopotanie, nie wiedząc, co ma począć; 
wtedy murzyn żywo poskoczył do swojej kolonji, 
przyniósł stamtąd sztabkę żelaza, rozpalił ją do 
czerwoności w płonącem ognisku i na wieku trumny 
wypiętnował krzyż czarny; potem podszedł do Wa- 
lentego i pytał go na migi, czy grób już wykopano. 
Właśnie Strzała miał się tern teraz zająć, lecz Ma 
noelo wymownie błagał go spojrzeniem, aby móed tó 
czynnosc wykonać. Kobylak zawyrokował D b ” 
gila nieboszczyka ma być na owej polance wl / bie sam starzec zbudował bvł ka£kl *°* 
tam się też murzyn udał natychmiast z motyka

- Walszy ciąg nastąpi,}.

Wschód księżyca o godzinie 5 minut 31 r.
Zachód „ . 10 „ 39 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9’ EL

- Telefon Dedukcji nr. 2GS.— Telefon Admlnistr. Si

*ręnumerata. 
chn^°r-)Cr Warszawski wy- 
ezorZ1 w óni powszednio wie- 
jj e,n! w niedzielo i święta ra- 
. i a nadto wychodzą stale w 

d • Powszednie, z wyjątkiem 
^Świątecznych, dodatki po- 

^amnki prenumeraty podane 
J' w nagłówku numeru głó« wneg0 
d , Udzielna przedpłata na du-

. 0,4 poranny przyjmowaną byó 
o^nioie.

Dziś?"
•r- -------
•*Vflk Z->fi ndowy. 
—Jana Nepóaiiicońa.

B.ALENDARŁ

tyona .tłoioiaMie: Dziś Cichosława; jutro Dobiesława.
Ąpomadzemc: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 

*o'"'kładowi»j emerytów warszawskich. (Resursa obywatel-
,-~U przed południem.)Etzy/y.. Wizyta jenoralna ochrony IX-ej przy ulicy 1’iwnej 

rr,'J-V ll-ym przez dełagowanych członków Towarzystwa do- ;
r**<3ynności. (5 po połtidmn.)». ’’ł-sń.n-y.- Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 

•’ Dóuni. .\ lć—od 10-ci mno do 5-cj po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta, (flotel 1 incpcjfl i—cd JO-cj inno do 7-oj 
*?tczoicm.) — Wystawa olnazów si ółki malarzy i rzeźbiarzy. 
, ’’■"y-^wiat .V 5C—od 10-oj inno do 7</, wieczorem.) —Wy- 

f,<iwa jrób i w;ciów jrremysłn faliyezrego i rrkodzielnieze-
(Gn.ach A u:evm jizin.ysłu iielrJctwa 1 a Kitil owsk.- 

? ”e<’ni, X cc—ęd IC-ej :ar.o do 4-ej popołudniu. M ejście 
"ezriatne.)

honcei ty: Ostatni mniejszy wieczór Towarzystwa muzyczne- 
•°* (Salo redutowe—8 wieczorem.)
f Teatry.. £,o t n i: dziś przedstawienie trupy russkiej: ,Sym- - 

j’jJd', oraz „Genia”; jutro przedstawienie tiupy russkihj: 
D.’oczwarka”, oraz „Jaka praca, taka płaci”;— Roz rn a i t o • 
•’’-i: dziś „Księżna .Martin”, „Postscriptum”, oraz „W nieła- 
Jco"; jutro „Księżńa Martin", „Post scripruni”, oraz „W nic- 
•oyce”; — K owy: dziś „Jedenaste przykazanie”, oraz „Pazio- 
*>c“; jutro „Jedenasto przykazanie”, oraz „Figle Chochlika”. 
V1/ wieczorem.) I

Ueród tooionictny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
te-ej inno do wieczora.) i

Lombard miejtAi: Gotówki w kasie lombardu flo rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10207 rs. 15 kop. (Po­
życzki wydawano będą; wykup i prolongata uskutecznia się od 
godz. u-ej rano do 1-ej po południu i od godz. 4-ej do 6-ei no południu.) J J r

i- — ' Serwacego B.
kartek: Bonifacego Męcz.

■ "gbota: _______t ___________________
■Redukcja, d mini strać f a i Drukarnia: Tląc Teatralny nt\9

wnie na hodowli bydła; 3) możliwie spieszne wpro­
wadzenie systematic warrantów w handlu zbożowym; 
4) skierowanie gospodarstw ku produkcji przemy­
słowej; 5) wprowadzenie rządowej asekuracji zasie­
wów i bydła; 6) gorliwe popieranie wywozu produ­
któw rolnych w stanie przerobionym.

Aote. wi\ donosi, iż czasowy z ar zad kolei rzą­
dowych ukończył nielawno prace przedwstępne, ty­
czące się projektu przeprowadzenia odnóg kolei po­
leskich od stacji Białystok do Łomży i od stacji 
Ostrów przez Sniadowę również do Łomży. Oprócz 
tego w r. b. zamierzona* jest lin ja od Kowla do st. 
Dąbrowa na kolejach poleskich.

= Na ogólnych zebraniacli akcjonarjuszów to­
warzystw ubezpieczeń od ognia poruszona została 
ponownie kwcstja obniżenia premjum od tych nieru­
chomości, gxjzie urządzone są wodociągi.

Dowiadujemy się, iż znaczna liczba starszych 
felczerów w War.-.zawio przesłała w tych dniach 
zbiorową petycję do departamentu medycznego 
w Petersburgu, o uchylenie § ustawy fclczerskiej, 
dozwalającego wdowom po lelezerach .kupczenia i 
wynajmowania patentów po ich mężach subjektom 
i uczniom felczerskim.

= P. oberpolicmajster poleca w Guz. polic.. komi­
sarzom cyrkułowym zob(hviązać właścicieli nierucho­
mości,-ażeby, korzystając z obecnego sezonu budo­
wlanego, bezzwłocznie zarządzili rewizję gzemsów 
i ptynkowań swoich posesyj "i jeżeli okażc się tego 
potrzeba, natyehmia’-" przystąpili do stosownej re­
paracji. —-

W Gaz. polir. czytamy: „Bezpłatne szczepienie 
ospy ochronnej, podobnie jak w r. z., odbywa się 
w miejscowościach poniżej wymienionych w dnie i 
godziny, objęte regulaminem. Z tego powodu p. ober­
policmajster prosi przedewszystkiem, ażeby rodzice 
ze względu, na życię i zdrowie sivoich dzieci, podda­
wali jc operacji szczepienia ospy ochronnej, począ­
wszy od najmłodszego wieku niemowlęctwa, nastę­
pnie prosi właścicieli fabryk, warsztatów i wszelkie-

Nagle pies Strzały warknął i w bok poskoczył, 
ujadając Zawzięcie. Nie przerwano atoli modłów 
jeszcze:

— nI nie wólż nas na pokuszenie”
— „Ale nas zbaw ode złego”.
— „Panie, wysłuchaj modlitwy nasze”.
— „A wołanie nasze niech przyjdzie do Ciebie”...
Wtem dał się słyszeć odgłos cichych kroków. Mi­

mowolnie wszyscy zwrócili głowy w tym kierunku i 
spostrzegli Manoela, który spokojnie, z głową pochy­
loną, przystąpił do zwłok i komie padł na kolana. 
Przeżegnał się, złożył ręce, szeptał modlitwę, bił się 
w piersi, chylił ku ziemi głowę, i znowu się żegnał, 
i znów modlitwę rozpoczynał. Oni skończyli już się 
modlić, a z warg jego ciągle brzmiał jeszcze szmer 
pacierzy. Oprócz Walentego, wszyscy powstali, a 
murzyn ciągle się modlił i modlił.

Z za ciemnych borów ukazał się na niebie księżyc, 
gorejący ogromną łuną, wschodził jak pożoga, mają­
ca cały świat objąć sobą. Przy jego krwawem świe­
tle najwyższe palmy gór czarno się odrysowały na 
tle nieba.

Walenty i murzyn ciągle jeszcze klęczeli przy u- 
marłym. Manoelo powstawał niekiedy, dorzucał 
świeżych łuczyw na przygasłe ognisko, poczem pa­
dał na kolana i znowu się modlił. Pomiędzy tym 
człowiekiem a polskimi emigrantami istniał tajemny 
węzeł współczucia: on, przed dwoma laty jeszcze nie­
wolnik, czuł doted, jak ciężko jest człowiekowi na 
obcej ziemi, gdzie mu wszystko walkę wypo- 
55 Zabieliło się niebo, znużone całonoenem lataniem 
świetliki zniknęły gdzieś w gąszczach i puhacz 
nrzestał nawoływać. Świeże, miłe powietrze po­
ranku szło poprzez doliny, góry, a w lasach odezwa­
ło sie, jak żałosne jęki, gruchanie gołębia junty.

Onarty na swoim kiju, Walenty wyczerpał siły,
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Koszykach w koszarach 3-ej brygady artylerji gwar- 
dji, codziennie od godz 2| do godz. po południu. 
Na Pradze przy cyrkule praskim (Targowa nr. 33), 
w poniedziałki i czwartki od god. 3-ej do gódz. 5 ej 
po południu.”

=> Jutro, t. j. d. 14-go b. m. o godz. 7i wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, od­
będzie się posiedzenie członków sekcji IV-<ej dro­
bnego przemysłu i rzemiosł, na którem p. Z. Sza 
niawski mówić będzie „O elewatorach zbożowych”. 
Następnie omawianą będzie sprawa szkół rzemieśl­
niczych na zjeździe technicznym w Petersburgu, oraz 
sprawa przyszłego bazaru rzemieślniczego. Posie­
dzenie to zakończą nowiny z dziedziny drobnego 
przemysłu i kwestje ze skrzynki zapytań.

— Przypominamy, iż w d. 19-ym i 20-ym b. m. 
w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu odbędą 
się doroczne posiedzenia członków sekcji Vl-ej prze­
mysłu cukrowniczego, którym przewodniczyć będzie 
p. Maurycy Worthman.

t= Wczoraj o godzinie 5-ej po południu odbyła 
się wizyta jeneralna w ochronie XVI, utrzymywanej 
kosztem pp. Ludwika Norblina i Teodora Wernera. 
W dniu tym znajdowało się dzieci: chłopców 87, 
dziewczaiek 84. Za wzorowe sprawowanie się i re­
gularne Sfczęszczanie do ochrony otrzymało nagrody 
w książkach od nabożeństwa: z oddziału I-go sze­
ścioro,' a z oddziału Ii-go piętnaścioro dzieci.

c=s Na ostatniej wystawie pracy kobiet w Peters­
burgu, panna Karolina Szmurłówna za przedstawio­
ną oryginalną łamigłówkę dla dzieci i za ekran ma­
lowany na atłasie., otrzymała podziękowanie od ko­
mitetu wystawy.

t= Z teatru i muzyki.
* Nader szczupła garstka widzów żegnała wczo- 

rąj w „Mignon” panią Cordier, kończącą swe wystę­
py na naszej scenie.

„Mignon” jest niezawodnie najlepszą kreacją śpie­
waczki—wyposażyła ją p. C. dużym zasobem poezji.

P. Dowiakowska w brawurowym polonezie rzetel­
ny święciła tryumf.

* Wczorajszy koncert „Lutni” cieszył się powodze­
niem.

Sprawozdanie podamy wieczorem.
* Z Kairu donoszą nam, iż niedawno z inicjatywy 

i pod egidą żony miejscowego konsula austro-węgier- 
skiego, a rodem warszawianki, pani Neumanowej, 
odbył się tam koncert z celem dobroczynnym.

Inicjatorka, znana czytelnikom naszym z prac i 
korespondencyj, zamieszczanych w naszem piśmie, 
przyjmowała też sama czynny udział w programie 
koncertowym, pani N. bowiem nietyłko dzielnic wła­
da piórem, ale jest także niepospolitą fortepjanistką.

Cały hujle-life Kairu, zebrany na koncercie, z zapa­
łem przyklaskiwał pani Neunianowej za odegranie 
koncertu Rubinsteina oraz Nocturnu Chopina, któ­
rym oczarowała słuchaczów.

= Przedstawienie amatorskie.
W dniu 21-ym b. m., staraniem pewnego koła 

dam tutejszych, oraz młodych adeptów sztuki dra­
matycznej pp. Gumowskiego i Petrellewicza odbę­
dzie się w Dolinie Szwajcarskiej wieczór dramaty­
czny urozmaicony częścią muzyczną, którą wyko­
na goszcząca w Dolinie orkiestra „młodzieży szląz- 
kiej.”

Na programie przedstawienia amatorskiego znaj­
dują się trzy jednoaktówki: „Chateau Yquem”, „Ku­
zynek” i „Teodolinda”.

Reżyserją zajmuje się jeden z utalentowanych i 
doświadczonych artystów.

Wieczór zakończy humorystyczny djalog Dan- 
courta „Kobieta”.

= Ze sztuki.
* W salonach Towarzystwa sztuk pięknych wy­

stawiono szkice na plafon do teatru Wielkiego, opra­
cowane przez prof. Wojciecha Gersona, Kazimierza 
Alchimowicza, Jana Strzałeckiego (2 wzory) i Micha­
ła Trembickiego.

Obraz G. Simoni’ego, pod tytułem „Aleksander 
Wielki w Persepolis” już nadszedł do Warszawy 
i niebawem zostanie wystawiony w salonach Za­
chęty.

* Salon artystyczny spółki artystów na Nowym- 
Świecie, w- końcu przyszłego miesiąca zostanie prze­
niesiony do znacznie obszerniejszego i wygodniej­
szego lokalu. Na inaugurację nowego locum, salon 
zamierza wystawić kilka interesujących nowości, na 
które złożą się prace uczestników spółki. Na jesień 
zaś salon projektuje otwarcie specjalnej wystawy 
obrazów Franciszka Smuglewicza, z której dochód

na restaurację płócien naszego mi- 
> aklńdn wystawa ta, wymagająca większego 
długini'śtosunkn»nie odłożoną, w takim razie w nie- 
prace koryf^.^ n’ "±i’e będziemy mogli oglądać 

—malarstwa religijnego.

>= Na przytułki noclegowe.
Jutrzejsza zabawa na „Przytułki noclegowe” w Do­

linie Szwajcarskiej dobrze się zapowiada.
Pierwszorzędne nasze firmy ogrodnicze prawie 

wszystkie oświadczyły gotowość zasilenia zabawy 
kwiatowej okazami ze swych ogrodów.

W liczbie ofiarodawców znajdują się dotąd: Bar- 
det, Diehl, „Flora”, bracia Hoser, bracia Kaczyń­
scy, W. Kronenberg, Siedlecki, Stefański i Ulrich.

Kwiaty i rośliny ugrupowane będą w budynku 
cyrkowym na ten cel stosownie przybranym.

Każdy okazujący kupon od biletu wejściowego, 
będzie miał prawo próbować szczęścia.

W razie niepogody zabawa kwiatowa odbędzie 
się w sali.
o Otwarcie sezonu.
Od jutra zabrzmi już ranna orkiestra w ogrodzie 

przy instytucie wód mineralnych.
W nadchodzący czwartek nastąpi otwarcie se­

zonu.
Ulubione to miejsce rannych przechadzek dla war­

szawiaków płci obojej.
t=s Koledzy.
W r. b. za pozwoleniem władzy ma się odbyć ze­

branie byłych uczniów byłego gimnazjum realnego 
warszawskiego, którego otwarcie nastąpiło w roku 
1841-ym.

Wychowańcy tego zakładu naukowego, którzyby 
chcieli uczestniczyć w zebraniu, mogą się zgłaszać 
osobiście lub piśmiennie do jednego ze starszych ko­
legów, p. Józefa Kwiatkowskiego, w Warszawie (ul. 
Marszałkowska nr. 114-ty), który udzieli bliższych 
objaśnień tak co do warunków, jak i terminu ze­
brania.

ta Zegary za granicę.
W tych dniach jeden z przejezdnych antykwarju- 

szów nabył i wywiózł do Londynu kilka zegarów 
wyrobu polskiego.

Szczególniej dwa zegary „kaflowe” z firmami Jean 
Krantz cl Vavsovie” oraz „Johannes Rox&r fecit Leo- 
poi”, zdaniem znawców stanowiły nader ważny przy­
czynek do historji sztuki zegarmistrzowskiej.

ta Fabryka... obrazów.
W mieście naszem wkrótce powstanie pracownia 

obrazów malowanych na drzeworytach, sztychach 
itp., na wzór perjodycznie „wyprzedawanych” przez 
przedsiębiorców zagranicznych.

Tego rodzaju płótna nie przestawiają-wartości 
artystycznej, lecz w każdym razie są więcej warte od 
olejodruków i innych produkcyj maszynowych.

Przedsiębiorca, krajowiec, po wystudjowaniu spo­
sobu sporządzania obrazów w Wiedniu i Berlinie za­
mierza takowe rozpowszechniać za pośrednictwem 
kolporterów.

Pomyślna wróżba.
Sady owocowe pokryły się nader obfitym kwie­

ciem.
Szczególnie drzewa czereśniowe i wiśniowe ugina­

ją się prawie pod kwiecistą osłohą, pod którą nikną 
wszystkie ich gałęzie.

Według ogólnego przypuszczenia, urodzaj na owo­
ce tego roku będzie wielki, jeżeli tylko dalszy prze­
bieg wiosny nie odznaczy się jakąś katastrofą nie­
zwykłą.

= Z Wisły.
Wzdłuż tarasu, gdzie znajdują się przystanie pa­

rowców, woda tak się zmniejszyła, iż zaszła konie­
czność przestawienia przystani o kilkadziesiąt kro­
ków niżej; pomimo to statki dobijać do przystani nie
mogą.

Administracje żeglugi parowej p. M. Fajansa i p. 
St. Górnickiego rozpoczęły wczoraj budowę mostów 
na palach, któreby sięgały po za mielizny.

s=s Odzyskany syn.
W listopadzie 1879-go r., z mieszkania przy ul. 

Pańskiej zginął bez wieści dwunastoletni Jan Szmid, 
syn ubogiego blacharza.

Rodzice, po wyczerpaniu środków w celu odszu­
kania malca, dali w końcu za wygraną i zgodzili się 
ze swym smutnym losem.

Przed kilku dniami, w liście nadesłanym do rodzi­
ców, Jan Szmid objaśnia, iż gnany żądzą zwiedzenia 
świata i podinówiony przez byłego żołnierza mary­
narki niemieckiej, a następnie wyrobnika w Warsza­
wie, Sebastjana Buchmana, puścił się z tym osta­
tnim w drogę do Niemiec.

W Toruniu chłopak przystąpił w roli posługacza 
cyrkowego do wędrownej trupy Rosego, z którą po­
dróżując, dotarł do Berlina.

Jako chłopiec stajenny a następnie masztalerz, S. 
zmieniając towarzystwa, zwiedz'il Niemcy, Austrję 
Francję i Rosję, osiadając na stałe w Moskwie.

Znalazłszy protektora, otworzył ujeżdżalnię, która 
podobno pomyślnie się rozwija.

Szmid wkrótce przyjeżdża do Warszawy, w celu 
powitania oddawna niewidzianej rodziny.

= Kradzieże.
Mieszkańcowi Miłosny, Janowi Greckiemu skradziopo 8 

konie wartości 220 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Nowy Świat 
pod nr. 56-ym Wojciechowi Kwiecińskiemu skradziono garde­
robę i bieliznę na sumę 200 rs. — Z mieszkania Abrama Lu­
blina przy ul. Brukowej pod nr. 24-ym skradziono 428 rs. — 
Zamieszkałemu przy ul. Leszno pod nr. 52-im Chrystjanowi 
Szultzowi skradziono 6 fartuchów skórzanych wartości 120 rs.— 
Z mieszkania Hipolita Koziulkina przy ul. Magensztadt poJ 
nr. 5-ym skradziono biżuterję wartości 207 rs.

«= Utonięcie.
Osiemnastoletnia Bajla Szermanówna, udawszy się nad Wi­

słę, weszła do łódki, w której siedział 70-letni Ber Witteiberg i 
odbiła od brzegu.

S., nie umiejąc wiosłować, wywróciła łódkę i wpadła z W. 
do wody.

Na ratunek pośpieszyli Edward Wert i Chaim Rozensztejn.
8. trzymała się czółna i dla tego z łatwością ją wyratowano, 

Wittelberga wydobyto bez życia.
= Od iskry.
W czasie biegu pociągu pocztowego nr. 2, podążającego 

z Mławy do Warszawy, na 103-ej wiorście, od iskry zapalił się 
zagajnik w majątku hr. Potockiogo.

Pomimo eneigicznego ratunku włościan, pastwą płomieni 
padly drzewa na przestrzeni 8 morgów.

= Pożary.
W mieszkaniach, położonych na 1-em i 2-em piętrze domu 

pod nr. 60 ym przy ul. Chmielnęj, począł wydobywać się dym, 
napełniając zajęte lokale.

Wezwani topornicy i kominiarze z oddziału nowoświeckie- 
go, wkrótce pożar ugasili.

Przy ul. Krochmalnej pod nr. 28-ym w mieszkaniu Arona 
Krotora, eksplodowała lampa naftowa, wskutek czego wszczął 
się pożar.

Domownicy przed przybyciom toporników zdołali ogień 
ugasić.

+ Istniejąca w Sosnowicach 2-klasowa szkoła 
nięzka prywatna p. Krcdyckiego, jak słyszeliśmy, ma 
być znacznie powiększoną, tak co do lokalu, jak i co 
do personelu nauczycielskiego. Reorganizacja ta za­
leżną jest wszakże od subwencji, o jaką przełożony 
szkoły, p. Kradecki, zwrócił się w tych dniach do za­
rządu kolei wiedeńskiej.

+ Za raty zaległe Towarzystwu kredytowemu 
ziemskiemu dyrekcja szczegółowa w Radomiu sprze­
dała wieś: Brześce, w pow. radomskim, którą kupił 
p. Józef Palicbowski dla warszawskiego Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu za rs. 44,240. Majątek 
Błotnice, w tymże pow., nabył p. Karol Staniszewski 
za rs. 27,005, który kupił również Korzyce, w tymże 
pow., za rs. 19,919.

-j- Hotel Polski w Lublinie kupił w tych dniach 
za 47,000 rs. p. Edwaikl Żmigrodzki, właściciel re­
stauracji w hotelu Victoria w temże mieście

+ Hojny zapis.
Gazeta radomska donosi, że jeden ze szlachetnych 

obywateli zapisał podobno rs. 10,000 na rzecz Tow** 
rzystwa dobroczynności w Radomiu.

Szczegółów dotąd brak.
+ Koncert.
Z Łomży piszą do nas d. 8-go b. m.:
„Zapowiedziany na dzień wczorajszy pierwszy p°* 

pis tutejszej „Lutni” był pełen sukcesów.
Licznie zebrana publiczność w sali teatralnej szet®' 

rze oklaskiwała amatorów.
W sympatycznym repertuarze wokalnym arty* 

styczną wiuetką nazwać by można było solowy śpie1ł 
pani Julji Pawłowskiej.

Arie z „Cavalleria Rusticana” Mascagniego i nR'^ 
letta”, mianowicie ta ostatnia, koloraturą swoją 
grzała publiczność, żądającą bisowania.

Trąbka p. Karosza z akompanjanentem orkiestry 
amatorskiej i gra fortcpjanowa p. Wysockiego x° 
wnież pięknie wiązały się z całością koncertową. „

Dwie zaś dramatyczne scenki: „Żarzutka balo^* 
i „Chateaux Iquem” dopełniły świetności trjumfu “L 
p. Marjana Smiarowskiego, jako organizatora koiR 
racji artystycznej.

O grze naszych amatorów krótkie sprawozda11
Staranne wykończenie ról jest ich zasadą i dla 

go nasz teatr amatorski zawsze liczyć na powod 
nie może. j

W post scriptum wypada jednak zaznaczyć ą 
adresem pewnych rygorzystów z grona Puhl’c?n°jji 
że przy pojawieniu się na estrady amatorki, c. ljfle- 
by nawet dla uspokojenia rozgrzanych do p°w,tnwy- 
go brawa, sykać nie wypada, gdyż niewinny tcllz(j0 
bryk może być zrozumiany opacznie i amatorkę __
tonować...”

+ Melpomena na prowincji.
Do Kalisza w przejeździć na sezon letni do ^6 

szawy zjeżdża wkrótce towarzystwo drama 
poznańskie, pozostające pod dyrekcją ]>• 8&*inlv po

Obecnie Towarzystwo to bawi w Ostrowic 
znańskiem, gdzie doznało życzliwego przyjęci®-

+ Nowa fabryka. spin6’5
P. Herbe zakłada w Częstochowie fabyKę r 

i guzików z masy perłowej. . iOje
Obecnie fabrykę taką posiada w tern m> 

lat dwu p. Grossman.
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4yto na wiosnę

Alicjo kredytowo 
Weksle na Lon. kr.

miejsc, które przypadną w udziale osobom wcześniej 
przybyłym.

Początek posiedzenia ogodz. 11-ej przed południem.
Br. N

t S. p. Oleś Szuster, 
syn Aleksandra i Marji z Szustrów Szuster, przeżywszy tygo­
dni trzy, powiększył grono aniołków. 2—1791—

+ Dnia 15-go maja r. b., w kościele św. Aleksandra, o godzi­
nie 10-eJ zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo, za duszę 

ś. p. Adolfa Grabowskiego, 
byłego profesora, na które pozostała siestra, krewnych, kole­
gów zmarłego i życzliwych zaprasza. —1757—

+ W dniu 14-ym maja r. b., to jest we czwartek, o godzi­
nie O-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zosta­
nie msza święta za duszę ś. p. familji Zakluczyńskich, a to 
•legatu przez niegdy Jutjannę uczynionego; o czem rektor 
“oscioła powązkowskiego interesowa-nych zawiadamia. —515

żyje Rosja!” (Aj. półri).
Parys 12-go maja. (Tel. pryw. Kur. PU.)  

Rotszyld i Hirsch wysłali obfite wsparcia dla do­
tkniętych głodem żydów na Korfu.

JPcnecja 12-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Rzeki Pad, Adyga i Ticino wylały.

Madryt 12-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Wybory do rad gminnych wypadły w duchu zacho­
wawczym czyli rządowym. Wiele miast wybrałc 
republikanów, których siły znacznie wzrosły.

Belgrad, 12-go maja. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Pasicz zamierza odpowiedzieć na list królowej do­
piero po powrocie z Trjestu.

Sof ja 12-go maja. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Podczas rewizji, odbytej w dwóch hotelach tutejszych 
ujęto kilka podejrzanych osób i zabrano papiery,

NOTATNIK TERMIN O WT.

 "Wylosowane d. 1-go maja na siódmom losowaniu listy 
zastawne Towarzystwa kredytowego m. Kalisza spłacane będą 
w kasio Towarzystwa i w Banku handlowym warszawskim 
poczynając od d. 1-go września. Wcześniejsza wypłata będzie 
uskuteczniana za potrąceniem dyskonta w stosunku /2 Ir. mie­
sięcznie. Listy przedstawiać należy do wypłaty z 9-ina kupo­
nami. ... J ■ D, 14-go maja, o godz. 5-<yj po południu, odbędzie się 
w ochronie XXX-ej przy ulicy Wolskiej pod .’iż 51-ym doro­
czna wizyta członków delegowanych Towarzystwa dobroczyn­
ności. 

Z SĄDÓW.
Sprawa Bartenjewa w ll-ej instancji.

Pojutrze w Il-im departamencie karnym tutejszej izby 
Jadowej rozpocznie się ponowne rozpoznanie sprawy Ale­
ksandra Bartenjewa w drodze apelacji od wyroku sądu 
°krągowego z d. 22-go lutego r. b.

Komplet wyrokujący w tej sprawie składać się ma:
* Prezesa departamentu p. A. Markowa i członków izby 

Koczubieja i W. Kostyra; urząd zaś publiczny repre- 
*entowany będzie przez podprokuratora izby p. Postow- 
8kieg0.

charakterze obrońców oskarżonego wystąpią.- adw.
Plowako i Sachs (z Moskwy) i Szfcnger (z War- 

?a"’y), z których dwaj pierwsi uczestniczyli już w niniej- 
procesie w Lej instancji, trzeci zaś dopiero po wy- 

a 11 sądu okręgowego powołany został przez Bartenje- 
j'1 'I1!3- Plewako i Sachs, podobno już wczoraj przybyli 
“Warszawy). ,

(j “JZI>rawy apelacyjne zamkną się głównie w zakresie 
wJ"°dów, ustalonych w toku śledztwa w sądzie okręgo-

7 ’ objętych w protokołach piśmiennych.
a /*. Pośród świadków wezwano do izby tylko dwóch, 
Ułowicie: Kazimierę Kamińską (lokatorkę domu nr. 
Mi?y przy “I- Nowogrodzkiej), która widziała Wisnow- 
k'Pochodzącą tam przed wieczorem na fatalną schadz­
ki’ JulJana Borkowskiego, Starszego rewirowego z cyr- 
gów n azienlcowskiego, który wskutek oświadczenia kole- 
i ,Bartenjewa, wraz z nimi udał się na miejsce zbrodni

If *ał trupa Wisnowskiej w pierwotnej pozycji.
Dr att>ińska i Borkowski byli już ongi przesłuchiwani 
^iadi s^óziego ślcdzczego, ale nic figurowali na liście 

xezw °w’ Powołanych do sądu okręgowego; obecnie zaś 
woltaianVcłl do izby na skutek żądania Bartenjewa i ad-

I>0 a Plewako.
^st*'raWy’ Prawdopodobnie, potrwają dwa dni.

Patrz. do sali posiedzeń mieć będą jedynie osoby, zao- 
Ność w biiety wejścia, których, ze względu na szczu­
tą re^jsca> wydano tylko 76 dla osób prywatnych i 16 

guet miejscowych.

4- Rabunek. r . . , . s j «
Korespondent nasz z Kozienic donosi pod d. 6-j m 

™VV nocv, d. 2-go b. m., we wsi Miron, trzech rąbu- 
fiiów uzbrojonych; wyłamawszy okno domu, wpac i 
do mieszkania p. Sucheckiego i położywszy mu i nóz 
na gardle, grozili natychmiastową śmiercią w lazie 

Suchecka, wydal i™ 
100 rs., lecz napastnicy niezadowoleni widocznie tak 
małym łupem, związali obojga S. zatkali imusta 
poduszkami i ze świecą odbywali dalsze poszuuwa- 

ŁlŁyńcy, zabrawszy z szafy 20 rs, sznur korali 
i pojedynkę, uciekli, pozostawiwszy skrępowanych 

śledztwo na ślad zuchwałych opryszków dotąd me 

natrafiło. 
+ Pożar kościoła. .
W Widawie, w pow. łaskim, w dniu 29-ym z. m. 

tgorzał doszczętnie starodawny kościółek modrze- 

" Przyczyną pożaru była podobno nieostrożność

W WedTalZ^eym do majątku Bienlędzice w radomskiem, 
znaleziono w tych dniach zwłoki 14-letniej izraelitki, Esteiy 
Lancygierównej, córki miejscowego pisarza leśnego, z prze- 
kaniętom gardłem.

Mordercy dotąd nie ujęto.

Nadto dla adwokatów przysięgłych zarezerwowano 24 , skiej, wszyscy słuchacze podnieśli okrzyk „Niech

POTRÓJNE PRZYMIERZE.
ISerlin 11-go maja, (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Dzisiejszy Berliner Tageblatt donosi, że rokowania 
wstępne o odnowienie potrójnego przymierza nie 
wyszły dotąd po za okres ustnych konferencyj-

PETYCJA DO BISMARKA.
Berlin 12-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)—

Dzisiejsze Hamburger Nachrichten zamieszczają a- 
dres zaopatrzony podpisami ośmiuset badeńczyków 
do ks. Bismarka, proszący go, aby starał się o u- 
trzymanie dzisiejszych ceł zbożowych (obniżonych 
o H marki, w traktacie handlowym świeżo zawar­
tym z Austrją; prsyp. red),

BAŚNIE BULANŻEROWSKIE.
Parys 12-go maja. (IW. pryw. Kur. War.)— 

Od kilku dni w tutejszych socjalistycznych i bulan- 
żystowskich kolach kolportują sensacyjną pogłoskę, 
jakoby sprzymierzone mocarstwa postanowiły w in­
teresie utrzymania pokoju socjalnego w Europie 
stłumić wzmagający się złowrogo ruch robotniczy 
w Belgji. W tym celu dwa korpusy niemieckie 
wkroczyć mają za zgodą króla Leopolda do górni­
czych prowiucyj belgijskich, w których szerzy się 
zmowa robotników. Uwiadomiony o tern przez po- 

I sła włoskiego w Paryżu jenerała Monabreę minister
Constans miał oświadczyć, iż Francja niema nic 
przeciw interwencji niemieckiej w Belgji, podjętej 
pod hasłem obrony porządku społecznego, ponieważ 
niechce uchodzić w Europie za państwo protegujące 
rewolucję socjalną. Naturalnie pogłoski te, szerzone 
przez bulanżystów niemnją żadnej podstawy.

WYPADKI WTORTUGAUL
Parys 13-go maja. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Wiadomości z Portugalji coraz smutniejsze. Ogło­
szone moratorjum sześćdziesięciodniowe wywołane 
ogólnem wycofaniem depozytów bankowych. Sze­
rzy się panika.

JLondyn 12-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Times maluje w jaskrawych wyrazach potęgującą 
się anarchję polityczną, socjalną, handlową i prze­
mysłową w Portugalji.

INFLUENZA.
IsOHdyn 12-go maja. (T«l. pryw. Kur. W.j— 

Minister handlu Hicks Beach, przcwódzca liberałów 
w izbic gmin, John Morley i pięćdziesięciu innych 
posłów zapadło na influenzę, która szerzy się gwał­
townie.

JLondyn 12-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Gladstone cierpi na lekką formę influenzy. (Aj. półri).

RUCHY ALBAŃSKIE.
Skutary 12-go maja.(2W. pr. Kur. Warsz.) — 

W Prizrendzie pozamykano sklepy. Ludność zdję- 
ta paniką przed arnautami.

Wriedeń 12-go maja. (Tel. pryio. Kur. W.)— 
Komisja budżetowa nalega na rząd, aby przeprowa­
dził konwersję rent.

Posnań 12-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W nocy z 7-go na 8-go b. m., pogorszyło się znacznie 
zdrowie lir. Jana Aleksandra Fredry. Ataki serca I 
zwiększyły się do tego stopnia, że lada chwili kata­
strofa nastąpić może. Lekarze zwątpili już o utrzy­
manie pacjenta przy życiu.

Parys 12-go maja. (Td. pryw. Kur. War.)— 
LilwrK. donosi, że na posła franciizkicgo przy dworze 
petersburskim rząd przeznacza jenerała Boisdeffre, 
pomocnika szefa sztabu jeneralnego. (Aj.^ półn.)

Parys 12-go maja. (Tel. pryw. Kurj. TU.)— 
Podczas odczytu podróżnika francuzkiego po Rosji i 
Syberji Raband w tuluzkiem towarzystwie geo- 
graficznem, gdy prelegent wspomniał o przyjaźni n«- 

Akcje d. ż. war.-wied. — _
161.20
20.45 

. m dł. 20.27

3 183.25

Petersburg 12-go maja. (Telegram Ajencji póln.) — 
Notowania giełdy pioniężnoj- Przekazy na Londyn (kurs za 3 
miesiące) 81.75, 84.25, 84.70. Przekazy na Berlin (kun 
za 8 mar.) 41.50, 41.40, 41.45. Przekazy na Paryż (kurt 
za 3 mieś.) 33.52, 33.45, 33.50. Usposobienie giełdy waluto 
węj słabo. Półimperjały nowe po 6.77 w posz., 6 79 w za- 
ofiarowaniu. Kupony celne po 1.341/, w poszukiwaniu, 135*/ 
w zaofiarowaniu. Srebro 1.03 w poszuk., 1.05 w zaofiarow 

i Dyskonto giełdowo 8’/, 5’/0. Bilety Banku Państwa 5 ,
: I-ęj emisji nie podlegające konwersji 101.50 w poszuk 

podlegające konwersji —.— nie notow. Bilety Ii-ej emisji 
102.— płacono., HI-ej emisji 100.— płacono, IV-ej emi­
sji 100.— płacono, V-ej emisji 100.— w poszukiwaniu, VI-o; 
emiąji 101.50 w poszukiwaniu. 61'.) renta złota z r. 1883-go 
141.— w posz., 5% renta złota z roku 1883-go 142.— 
w poszukiwaniu, 5% pożyczka złota z roku 1889-go nie 
notowano, 4% Pożyczka złota z r. 1890-go —.— nie noto­
wana. S’/o pożyczka wschodnia I-ej emisji 100.50 płacono 
Ii-ej emisji 100.— w poszuk, HI-ej emisji 100.25 płacono. 
Pożyczka premjowa I-ej emiąji z roku 1864-go 241.50 w po 
szuk. Premjówki H-ej emiąji z roku 1866-go 221.5C 
w posz. Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymczi 
sowę 212.50 w poszuk.; listy premjowe szlacheckie sztuki peł 
no opłacone 216.— płacono, 5u/0 renta 104.87‘/2 płacom 
5*/2° 0 renta 100.— w poszukiw., 4% pożyczka wewnętrzni 
97.62’/2 płacono, 4i/2<'/(, nowa pożyczka wewnętrzna z roku 
1890-go —.—nie notow., 4 listy zast Tow. Wzaj. kred 
ziemsk. 132.50 w posz., 6°/0 listy zastawne ziemsk. Król 
Polsk. 100.— w posz., 60/0 listy zast. wileńskie 102— w zaof., 

i 5«/0 listy wileńskie 102.— w poszukiw. Usposobienie giełdj 
słabe.

Petersburg 12-go maja. (Telegram Ajencji póln.) — 
Rynok zbożowy i produktowy. Pszenica bez obrotów saksonka 
czetw. wagi 10 pud. rs. 11.25 do rs. —.— płacono 
nowa rs. 11.— płacono. Żyto cicho: wagi 9 pudów 120 
zołotn. na maj rs. 8.25 płacono; wagi 9 pudów 117 zołot 
na maj rs. 8.05 w posz. Owies cicho: w towarze gotowym n» 
potrzeby miejskie rs. 4.40 do rs. 4.90 płacono. Mąka sła 
bo: żytnia z okolic Moskwy rs. 8.50 do rs. 8.70 płacono 
Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 46.— płacono. Cu- 
kier rafinowany Kbniga I-szego gatunku rs. 5.95 płaco­
no Ii-go gatunku is. 5.85 płacono, mączka cukrowa kry. 
staliczna rs. 5.10 płacono; mączka cukrowa mielona rs. 5.15 
płacono. Obrotów dziś nie było.

Berlin 12-go maja. (Telegr. prym. Kurjera Warn.)— 
Sytuacja giełdy dziś również nie była lepszą. Większośu 
wartości była zaofiarowana, skutkiem czego kursa uległj 
zniżce. Wartości russkie były również w podaży i wykazu 
ją straty. Buble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągałj 
początkowo 240.—, a w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 239.25. «W porównaniu z wczorajszemi kursami obni 
żyły się banknoty russkie w obu terminach o 1 m. 25 fen 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 m. 40 fen., krótk 
Petersburg o 1 m. przeszło długoterminowy zaś o 40 fen 
Przekazy na Wiedeń niżej również krótkie o 50 fen. (173.50) 
długie o 30 fon. (171.70). Listy zastawne ziemskie obniżył) 
się o 60 kop., listy likwidacyjne o 20 kop., a pożyczki wscho 
dnie o 80 kop. Mniej płacono za 4% pożyczki konsolido 
wane russkie z roku 1880-go, 4’/2»/0 listy zastawne russki 
i pożyczki premjowe obu emisyj. podczas gdy 6% russki 
ronty złote i kupony celne, nie uległy zmianie. Akcje kre 
dytowe austrjackie brano po 161.20. Dyskonto prywatn 
nie uległo zmianie. Żyto dziś w w dalszym ciągu miało do 
bry pokup i płacone było drożą) o 1 m 50 fen., na bliski, 
dostawy, i o 3 m. na dalsze.

Berlin 12-go maja ( totoranie wteiiome giełdy).
Bil. bank.rus.wtr.nst. ć’39.20 
Weksle na Warszawę 238.90 
Wek. naPetersb. krót. 238.70 
Wek. na Petersb. dług. 239.25 
Bil.ban-russk. na dost. 240.50 
Wschodnia poż. U em. 73.90 
Listy zast. eerji I-ej 74.20

Kursa z 11-go maja, 240.45 ■'>40 on „ 
7A7O, 7Ł80, 247,70, 19K50 1^ ^’30’ 240,60



JtURJER WARSZAWSKI. —Dnia 13 maja Hr. 131

Sprawozdania z targów.
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Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy .....
Usobowy .................................. i .

Obwodowa z kolei wiededsk.:
Osobowy
Osobowy ........ i .
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Targ zbożowy na Pradze w dniu 12 ym inaja. Ruch 
na targu zbożowym w dniu dzisiejszym bardzo był ożywiony, 
dążność cen zwyżkowa. Dowóz wynosił .31 wagonów, z których 
1 wagon był żyta, 22 owsa i 8 kaszy jaglanej. Tendencja dla 
pszenicy mocna, za wyborową płacono 129 do 1.33 kop., za śre­
dnią 122—127 kop. Żyto ciągło mocno, ceny wyższe, podaż 
bardzo ograniczona, za wyborowe pła.ono 106 do 109 kop., za 
śiednio 102—105 kop. za wyjątkowo piękne do 110 kop. 
Owies mocno, wyborowy płacono po 93 do 96 kop., za średni 
87—91 kop., za ordynaiyjny 80—83 kop. Kasza jaglana bardzo 
mocno, za wyborową żądano do 150 kop. Jęczmień poszuki­
wany.

Ruch spławny na Wiśle w ubiegłym tygodniu był do­
syć ożywiony. Przywieziono wodą do Warszawy: cukru 8,000 
pudów, kamieni szwedzkich 30.000 sztuk, węgla angielskiego 
3,060 pudów, drzewa cedrowego 890. pudtnV, cegły -szamotki 
23,000 sztuk, żelaza 3,6(ł0 pudów, kamieni polnych 9 sążni i 
sody 61 beczek. Wywieziono w dół Wisły: otrąb 4,180 nudów, 
węgla kamiennego 7,70 > pudów, szerści >09 pudów, bobu 900 
pudów, oleju 400 pudów i owsa 600 pudów. Tratew przepły­
nęło w drodze do Prus 27 sztuk wartości 104,000 rs., z których 
16 sztuk wartości 65,000 rs. przybyło z Austrji, reszta z Króle­
stwa. Także kilka tratew spławiono do brzegu Solca, gilzie są 
rozbierane i umieszczane w znajdujących się tam składach 
drzewa. Bez ładunku odpłynęło 3 statki żaglowe, a przypły­
nęło 5 sztuk.

Gdańsk 10-go maja. — Pszenica krajowa bez zmiany, towar 
tranzytowy słabiej. Płacono za polską tranzytu pstrą 112 3 f. 
170 m., 117 f. 177 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na maj 187 
mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec ISO m. w zaofiarowa­
niu, 179 mar. w poszukiwaniu, jia czerwiec-lipiec 180 płacono, 
na lipiec-sierpień 177 mar. w zaofiarowaniu, 176 mar. w poszu­
kiwaniu, na wrzesień-pażdziernik 161 ni. w zaofiarowaniu. 160 
mar. w poszukiwaniu, na pażdziernik-listopad 160 mar. w zao­
fiarowaniu, 159 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran­
zytowej 183 mar. Żyto słabiej', towaz tranzytowy bez obrotów. 
Terminy: na maj tranzytowe 142 mar. płacono, na maj-czer­
wiec tranzytowe 142 mar. w zaofiarowaniu, na wrzesioń-paź- 
dziernik tranzytowe 134 mar. w zaofiarowaniu. 133 mar. w po­
szukiwaniu, na paźdżiernik-listopad tranzytowe 132 mar. pła­
cono. Cena regulacyjna doinopolskiego 144 mar., tranzytowego 
144 mar. Jęczmień i owies oez obrotów. Groch słabiej, płacono 
za polski tranzyto średni 127, 128 i 129 ni., na paszę 123 i 125 
mar. za tonnę płacono. Polski bon koński tranzyto 135 mar. za 
tonnę targowano. Polski bobik świński tranzyto 125 mar. za 
tonnę płacono. Rzepik russki trarizyto lotni 207, 208, 209, 210 
i 212 wiar, Za tonnę targowano. Lnica russka tranzyto 145 m. 
za tonnę płacono. Rzodkiew russka tranzyto 205 mar. zatonnę 
targowano. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.90 
mar., 4.95 mar. za 50 kilogr. płacono. Spirytus nie podlegający 
cłu w towarze gotowym 68'/, m. w zaofiarowaniu i poszukiwa­
niu, na maj 68 'it m. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu; podlega­
jący cłu w towarze gotowym 48*/, mar. płacono, na maj 48'11 tu. 
w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja słaba; 
a w Magdeburgu ospała. Kurs w Gdańsku 242.— mur, za 
100 rs 

w Ogrodzie Saskim.
Otwarcie sezonu we czwartek, dnia 14 maja. 61& 
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DLA DZIEWCZYNEK I CHŁOPCÓW i
Gotowe eleganckie ubrania, żakietki. Chmielna 7, m. 1,

Statki parowe Faj ansa odchodzą:
Do Płocka: zwyczajno o godz. 5-cj i 8-nj zrana. 

„ kiujnrskio „ 1-oj po południu-
Do Włocławka o godz. 5-ej zrana,
Do Mniszowa o godz. 7-ej zruiia. ■ rai. śt®4
Z Nowo-Aleksahdrji do Sandomierza w poniodzia-ku

i piątki o godz. 5-ej zraua. 

Na wzmiankę, wyczytaną w gazetach o konkursie 
planów na bud wę nowego dworca dla kolei War- 
szawsko-Wiedeńskiej pośpieszamy z doniesieniem, 
adresowanem głównie do Biudou'tticsych 
wspóhibiegających się o nagrody i ewentualnie bu­
dowę wspomnianego dworca, że przyjęliśmy repre- 

, zentację
XAJ SS’H'AKIJ Xtilwlerdsonetjo Tło- 
u'ursyxttrn Akcyjnego dla irykony 
wanta betonowych i innych budowla­

nych robót w JfSoskwie.
którego specjalnością są roboty betonowe i systemem 
„.Worticr”, t. j. betonowe na osnowie żelaznąj od­
powiednio do potrzeby i warunków zastosowanej. 
Pode,mujemy się wykonania tą metodą sklepień, 
sufitów i ścian, schodów, dachów i mostów, oraz 
wszelkich basenów i rezorwoarów, zapewniając 
oszczędność miejsca, ogniotrwałość i lekkość w po­
równaniu z balową dotą l używaną. Na sufity lub 
dachy polecamy tak zwane „bale gipsowe” wy­
borne izolatory, także specjalność reprezentowanego 
przez nas Towarzystwa. Wszelkich bliższych obja­
śnień udzielamy chętnie u siebie Leszno 27 lub na 
żądanie osób interesowanych w miejscach przez ta­
kowe wskazanych.

JiuliSi <$• Luedtke,
Warszawa.

2 5?
8 33

Awj«rc. lVa,.waw,^es,o_pjac Teatralnym-. 473c (nowy 9). Aosaoaeno IJensvporo Baputaut 3.3 Antofilit (12 Mtf) l-»^ a
nedaktor Franciszek Olszewski.— Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Ada.u Piai)

>. «.
9.6 

10.3 
13 6

83
WJ.ZftiAW V. 20.7=R» 16 5 

) Wysokość wody spadłej mm. 0.0.
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— Jeziorko pod ,Aoinżą poleca wódkę 
z traw nadnarwiańskich Jju krówkę i kilkunasto­
letnią żytniówkę Siwuchę. 481

Warszawsko-teres-solskai
Ktirjoiski 2 kl. do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjerskieini do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjorskiemi do Wiednia i 
przez Wroclaw do Berlina) .... 

Boczt. (3 kl. od Lakowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy U id. de Brześcia

Warszawsko-netersburski
Poczt. 8 kl.do Wilna, 2 kl. do 1’ecersb. 
Osobowy 3 kl. •. .
Osobowy 3 kl. .......................

Nadwiślańska do Kowla:
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) , 
pocztowy (także do Kielc i Koluszek) 
kutyscowy do Lublina (także do Dą. 

browy, Ostrowca! Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy ......................................
Osobowy .

__ Gd th. |__l’r>v»n. 
godziny i minuty

otrzymujemy tyle, iż dla zadośćuczynienia wszystkim, mulimy 
przy drukowaniu odpowiedzi przestrzegać porządku chronolo­
gicznego. Zapytania pani przesłaliśmy specjaliście, od które­
go wkrótce zapewne otrzymamy żądano szczegóły.

— Panu Edw. Ot.—Kie przeczymy, iż są wyjątki, w obronie 
których sz. pan występuje, ogół jednak kupców u nas grzeszy 
właśnie arogancją i iiicgrzecznością względem kljontoh. Do­
wodem tego ciągle skargi, jakie od publiczności otrzymujemy 
na zachowanie się właścicieli sklepów-. Zapewne jest to wbrew 
interesom kupieckim, ale jo«t...

— Panu 4 S. — Bezimiennych oskarżeń uwzględniać nie 
możemy.

— Tramo temu filologowi. — Najiepi'cj w którym z banków. 
Jeżeli sz. pan istotnie dobrzeWłada językami francuzkim, nie­
mieckim i angielskim—miejsce powinno znaleźć się b. łatwo. 
Tow. subjoktów pośredniczy tylko w interesie swoich człon­
ków. Wpis b. przystępny. ligzamina na nauczycieli składa­
ją się w terminach oznaczonych,. 3 uwagi jednak na zbyt wiel­
ką ilość nauczycieli, tej drogi zalecać nie możemy.

— IT'arta.—Wstydź się pan takich posądzeń, uwłaczających 
uczciwemu człowiekowi!...

— Panu Maks. Szal, w Sielcach. — W tego rodzaju opera­
cjach finansowych redaksja nasza nie pośredniczy i pośredni­
czyć nie może.

— Panu Iff. źi.— Skoro wytoczona jest sprawa sądowa, pi­
sać o wypadku przód wyrokiem nie możemy.

— Panu II. K. W Im.—Dygasiński przebywa obecnie w Brze­
zin pod Wodzisławiem.

— Panu M. P-— O istnieniu takiej fabryki w Ameryce Pół­
nocnej nie słyszeliśmy dptychczas.

— Sialem', czytelnikowi— W przedmiocie wyścigów cykli­
stów lilo nia jeszcze nie postanowionego, gdyż sprawa.ta ulega 
kompetencji nowego komitetu Towarzystwa, który ma być 
wypełniony przez wybory, naznaczono na czwartek, d. 14-go 
b. m. Gdy w tym względzie zapadnio uchwała, nie omieszka­
my pomieścić jej we właściwem miejscu.

— /’a»t« K. h’. w Piotrkowie.— Cóż, znowu? Drugi przypa­
dek od chrzest brzmi chrztu, a. nie chrzęstu.

— Nietaroiwmialewin — Wiersz pański jest dość udatny, ni- 
czem się wszakże nie wyróżnia z pośród bardzo wielu utwo­
rów tego rodzaju, dość często nadsyłanych różnym redakcjom 
i nieraz nawet, drukowanych. Niewątpliwie i on też niczemby 
czytelników zwykłych nie raził, gdyby Się w jakiem piśmie 
ukazał; mim się niowłaściwomi wydają wyrażeuńu 1) „Ubóst­
wionym ideałem była żądza stoczyć walkę, walkę, z duchem, 
walkę z‘cialcni“; 2) „Niedostatek, ten największy wróg naro­
du', i 3) „Myśl spoezyuiiu w głowie wierci".

— Panu SI. K. — Nie skorzystamy z nadesłanych obecnie, 
z których tylko „Cud kobieta- odznacza się dowcipnym pomy­
słem, ale razi formą niezręczną.

— Zuzuli. — Przykro nam niewymownie, że ani prozy, ani 
wierszy, nadesłanych nam nprzśjiiiio przez panią, drukować 
nie możemy, a ni toż wyprowadzić z nich horoskopu, czy bę­
dzie pani mogła kiedykolwiek pierwszy krok w Haszom piśmie 
postawić, choć bylibyśmy temu serdecznie radzi.

— Stałejprenumcratorce.— 1) Liści wspomnianych używać 
można bez szkody,- ale i bez... korzyści. 2) Co do żelaza, jest 
to uprzedzenie, niczem nic usprawiedliwione.

— Pani Walcrji Dubois. — Upraszamy o udzielenie adresu 
dla Ii townej odpowiedzi.

— Pmi E. Z.— Najlepszym sposobem będzie powtórne dar­
cie pierza w otwartej przestrzeni.

— Pani Klementynie IK. — 1) Każdy z lekarzy. 2) Drży: 
Rejchman, Brilnor i inn.

— Panu Af. IK — Informacyj bliższych co do Nałęczowa u- 
dzieli sz. panu dr. Chclchowski lub Nussbaum, konsultanci 
zakładu. W Zakopanem są zakłady dra.Chramca i dni Chwist­
ka. W „Kalendarzu warszawskim- z r. b. znajdzie sz. pau 
wszystkie żądano informacje.

— II z Opoczna. — Możemy zapewnić sz. pana, że bę­
dzie to bezskuteczne.

— „Minótaurosom". — Drży: Trzciński, Diehl, Mikulski, 
Eisenberg i inni.

— Pannie Ma-rji ITusówncj.— Posiada dwa oddziały: drama­
tu i deklamacji pod kierunkiem Józefa Kotarbińskiego i ko- 
medji Władysława Szymanowskiego. Na razie prerogatyw nie 
dąje. Bliższych szczegółów udzieli sz. pani członek admini­
stracyjny szkoły, p. Wiktor Piątkowski, w kancelarji Tow. 
muz. (gmach teatru Wielkiego).

— Panu L. IV. — Zarząd kolei ussuryjskiej mieści się we 
Władywostoku. Wszelkie podania w przedmiocie otrzymania 
posady należy adresować do zarządzającego budową tej kolei, 
r. st. Aleksandra Ursati. Uprzedzamy' sz. pana, iż nadzieja 
otrzymania jakiegokolwiek miejsca jest nader wątpliwa, gdyż, 
według informacyj, zasiągniętych przez nas w Petersburgu, 
wszystkie posady administracyjno-inżenierskio zostały już ob­
sadzone, do robót zaś ziemnych użyto będą wojska miejscowe 
i aresztanci, których jeszczo w początku marca wyprawiono 
z Odessy na statku „Petersburg".

■ — Stałemu prenumeratorowi w Hrubieszowie. — Niotylko 
w Warszawie, ale nawet w Petersburgu nie ma kantoru, któ­
ryby rozdawał posady na świeżo budującej się kolei ussuryj- 
skioj. Zarząd tej kolei mieści się we Wiadywostoku, zarzą­
dzającym zaś budową jest r. st. Aleksander Ursati, do którego 
należy adresować podania w przedmiocie otrzymania posady. 
Nadzieja jednak pozyskania przychylnej odpowiedzi jest na­
der wątpliwa, gdyż wszystkie posady administracyjno-inże­
nierskio zostały już dawno obsadzone. Posad przy' budowie 
kolei ussuryjskiej nie może być zresztą wielo, kolej ta bowiem 
mieć będzie zaledwie 380 wiorst.

Warszawsko-wiedeńskau
"/) Do Wiednia:

Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy . . . . . ■ . . • 
Otobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa .

(.Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski I i Ii kl  . 
(Wagony sypialne I-oj i II-oj kl. idą 

uu Granicy, dadoj tylko I-ąj ki.)
D) Po Aleksandrowa: 

Kurjerski I i II kl.  
Osobowy 8 kl  
Osobuwu-iuiojscowy 3 kl. do Kutna.
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— Aspirantowi.—Otrzymanie szlachectwa wymaga odpowie­
dniej zasługi. W państwie, o któreiu mown, oficerem można 
zostać tylko na zasadzie egzaminu.

— Panu J. Słom.—Adres ks. Cliełmickiego: IlÓtel de France, 
Rio do Janeiro.

— Prenumeratorowi od latM-tu.— Nieuważnie sz. pan czy­
tuje pisma, z których każde już po kilka razy donosiło, że wy­
ścigi rozpoczynają się d. 31-go maja.—Miejsce obecnego poby­
tu M. nie jest nam wiadome.

— Panu df. Sz.—Nabywcą jest p. M. Sachs, współwłaściciel 
firmy kijowskiej „Rafała Sachsa synowie”, oraz firm kaliskiej 
i łódzkiej „Rafał Sachs”. Imienia jogo nie znamy.

— Panu F. IV. z ul. Brackiej. — Dzieła numizmatyczne K. 
W. Bandtkego i J. Zagórskiego może sz. pan nabyć tylko 
u antykwarjuszów. „Numizmatyka krajowa” Bandtkiogo ko­
sztuje obecnie do rs. 20. „Monety dawnej Polski z trzech osta­
tnich wieków” J. Zagórskiego katalogi antykwarskie szacują 
rs. 10. Do praktycznego atoli użytku praca J. Zagórskiego, 
jakkolwiek opisuje tylko monety od r. 1505—1795-go włą­
cznie, jest o wiele lepsza i dokładniejsza, niż „Numizmatyka- 
Bandtkiogo. Najnowsza praca w tym kierunku znakomitego 
naszego badacza, Kazimierza Stroszczyńskiego, jost niekom­
pletna, gdyż opisuje tylko monety do końca XVI-go wieku. 
Innych prac w tym przedmiocie, obejmujących całokształt nu­
mizmatyki krajowej, prócz obszernego dzieła hr. Emeryka 
Czapskiego ze Stańkowa, literatura nasza nie posiada. Z ka­
talogów kieszonkowych zalecamy: „Nowy skorowidz, ułożony 
przez gorliwych zwolenników numizmatyki pod kierunkiem 
Józefa Zellta“, wyd. 2-gic, 1882, cena rs. 1.

> — Panu Kazimierzowi Now.—„Spis szlachty Królestwa Pol­
skiego" wykazuje Nowickich herbu „Lubicz-, h. „Nowicki-, 
h. „Nowicki z odmianą", h. „Osęki", li. „Rogala” i bezherbo- 
wych.

— Stałemu prenumeratorowi z Kra,k.-Przedm. —Skasowane 
w r. 1825-ym. Istnieją prawie we wszystkich krajach zacho­
dniej Europy, w Am ary co i jako filja stowarzyszeń angiel­
skich w Indiach Wschodnich.

— Panu Now. — Ażeby dobrze obsłużyć 200 osób, potrzeba 
trzech pracowników.

— Panu B. Kleszczyńskiemu. — List pański oddaliśmy we 
właściwo ręce, celem zebrania źródłowych informacyj. Po za­
łatwieniu zamieścimy żądane szczegóły w niniejszej rubryce.

— JediWmtz z wielu.—List pański przekazany został Gazecie 
śgdowej i tam zużytkowany w % 18-ym w odcinku „Z życia 
Sądowego";
, — Panu Ck., stałemu prenumeratorowi w Koluszkach.— Pa­
szport zagraniczny' z terminom półrocznym dla kupca gildyj- 
nego kosztuje rs. 2 i może służyć na kilka przejazdów, dla in­
nych zaś osób, nieposiadajĄcyeh pewnych ustępstw służbo­
wych, rs. 15 na każdy przejazd. AV wydatek ten nie wchodzą 
koszta marek na podania i kwalifikacje policyjna. Stałym 
mieszkańcom m. Warszawy paszporty zagraniczne wydaje 
bcinato^a otjerP°'*enlajstrai zamiejscowym zaś właściwy gu-

 — Skarga niesłuszna. Zapytań
W drukarni

D. 11-go g. 9 w. 753 8 50
D. 12-go g. 7 r. 7559 56

„ g. 1 pp. 755 9 42

Sprawozdanie meteorologiczne
r d. 12-go maja 1891 r.

(Welinu WstrzeM stacji warszawskiej.)
Barom. Wilgot. Wiatr Temp. C.=-Temp.

WPn 
W 
W

W ciągu) Temperatura najniższa C.
d. ll-go( „ najwyższa O.

b. m. , 

6
c — r.

10 45 r.
5 35 p. p.

0 20 w.

3 35 p. p.
7 <>5 r.
6 30 w.

8 30 r.
15 p. p.

10 15 w.
V 30 r.

c 53 t.
11 13 w.

-1 58 p. p.

11 15 w.
Ł 30 p. p.

7 15 s.

6 15 w.
9 — r.

50 p. p.
7 15 r.

9 11 p. p.
7 55 w.


